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02ezwa socjalistów czeskich •
v  sprawie wywłaszczenia obszarników.

0gloStorar  ozestó!eh>

* * . ? &  ^
»«i%tki r ie m S e  jT wŁ  ść^ T  i 
, -ReTOlK-a Ili(f  , 1 ™ ° “  narodu!
Okresu. Mamy swoia bynajmniej u
"‘kakroć myśleliiśmvrt ^ ^ P ^ p o lś łą ,  jednakże 
eze nweiiśmy na L - ,  0™ P18*6*"™*. »*w-
nnaloą tab wolność for­
dem© idei w x E £  °  P°z,Qrów “  leca 
zbędnvęh r*n«Zj .. 2,6 ®Peinieoie«n Miku nie-

elki oh mają tków V; < > nas ws«y*diowl __ yemsiki.cih na w łasność nano-
T v S f Z  m  r *Pubti(kLW Pî OZ3!5'0IU CBtpiTnr • .

Praewnota pańebwawSn saą°® iu ż  od 
— mniejsza o to  fP. u - a ma^ 'llŁ1 oensskie, 
szlachty pobdaWój-'.,’-^  6/ ^  ł€Ż oa-teżące do 
n««n wrogiej; RotozvlXm i ^tatmiej chwili*> « - ^ ’£3Kfr«r “y tó "w,*

one dotąd w rekach '  ^ f0 ~  dość, że
nJ'<*. Im to poB osit^Sn^^f11' ac?  iwywat- 
°™ych majątków ziemskich ^ ó w  z
Po^laAvaeoo gospodarow ać !. im
szkodą Republiki im u,r1n e 1)0 ^ c h  ze 
* bć oprawy gruntów kn na'v'"et ^niedby-
WW» * » S S  E - " *  W m M .
wątków ziemskich po to tv ta n if .  Zy8'k? £  ma_ 
gJteq ę przeciwko nam zaiwmn’ y .Popierać a- 
*W  kontinrewiołiucyjae ‘ 'p rą d ? ’ 1 *  fimns°-*■ ~ w EiiT'opiie

Mu  i j łm s  ln kiBstyłuBtr8 fiastrji nisBistiiij.
Rzadko gdzie dały wvborv 

nieoczekiwany, jak dnia i« n ?  reail®at tak 
“ 2  Ausłrji. “ * * »  w
•wfee jaknaaiepieJ p o » J '» ™ VOTl “ g * w * »  

stosunkami, utrzvmvwaili ókk  1*0®eanan1 
Więk9ztść mandatów nrtvnnd ® Podważająca 
^ p o le c a n e j  cŁrae^Cań-

liberalne ostem ł ^ n J n'0Cwne <*ganka- 
socjalno dpm^i k°* * ^ a'CZłIle powodzieiai-e i żp**£2 Z7 lam, T** liczyć w n a j i e p i ć
J®*0 mandaty socia i t ^ ’’ Jak się j,edtta^  cfca- 
ly liczbą cbraeści. a d s k o ^ ^ i 'U€tty'Ikl0 df>róftlna- 
^  ale je na-

Wstdw, Prayczynit^sfe ?wyc,i? ^ Wa socja-
dal tiadapod^g g ''’'me. W:®deń, który
czerwonych. Rzecz iaanT^ ' 0  ' loŚĆ “Mulatów 
“ :f “ Zoilach miesffik^, Z-6 mi'as'to °  praeszło 
n a  potowa -  robotmit-0VV\  l cze®° wi?oei 
mezwykie p o d n ^  ^  jest
dy ^cjadistycznS? z  d ^  .d’k  gan-
pamiętamy w sz^ ’v g ^  J'etoa;k atrony, 
tón sam Wiedeń do niedawna,
społecznych, zwłaszcza !! Zą cJlrasścijań3ko- 
sluej działalności bumot? ®asT°w organizator- 
czas to drobna burżuaz^ - 8^ '  Wów‘
itów a nawet wielu rah^,,n- r i.ek3z'{>ść ura?dnl- 
na której opierała się naPt'l  ? ? ’ byli m'a3 >̂ 

przez dwadzieścia lat km, ,ridŁa n̂a- Z gó- 
^ęstwa do zwycięstwa, ODinn °'na od zwy-
■R'l° radę miejską, magistrat i ™'u^ 'c ^opnio- 
<}ałów wuedeusktoh do ltadv man*

a jni przy ostatnich wyborach ^Wn' P'raw- 
w K>ku 1911 trzeba było stoczyć 011111
* socjalistami, zwycięstwo jednak 
gronie chrz2ścijańsliospoiecznych. ruf0 

:S anajdąe się warowna ta twierdza r 601116

W w  * * ^ 5 :
to jp irr , ę Ms yezy li dolnej woeóle 
a dotychSS" SWiabŚ1łecznj ,  i !  wszechwładni chrzęści,an3k0.s ’
ikow^ SS"6 -27’ to “6 je3t 10 tyIk} P^ypad- 
^^zMieni 5 0eeni'e atosuinilsu liczbowego z r. 19 n ,  

^Tiiem, fakt godiny zastanowienia, nadanie

środkiowej. Czy jest to możliwo do zniesienia? 
Ozy jest możliwe, aby to się działo jeszcze 
diziś, w piątym miesiącu po naszej rewoLncji?

„Są ludzie u nas, którzy przez swe przy­
wiązanie do zasady własności prywatnej ’nie 
chcą podnieść ręki na wielkie majątki. Spra­
wa ta wszakże nie da sćę odwlec 1

„Ropaiblika nasza -potozebuje złoitegio skar­
bu — niechże więc stanie się wJaśaidelką 
dóbr zleimsldicth i lasów wartości wielu miljair- 
dów. Wywłaszczyć i Borganizować uprawę — 
to pieirwsze zadanie. W porozumieniu z ludem 
rolnym rozwiązaną zostanie w ten eipossćib cala 
sprawa rokna ku pożytkowi ogółu i — eo jest 
przecież dążeniem nasaom — odtąd zdrowy, 
szczęśliwy i radosny lud ńa®z żyć będzie we 
wspólnej pracy na gruntach wiaBkźeh m-sjąt- 

, ków aieanslkaah, gdaie dotychczas był jeno nie- 
! wtónMktoan.

„Ilewtoiiuicja nasza, która dotąd nie jest 
jeszcze skończona, wiola: Precz ze wcgiędatmi 
dla przywłiaaaczycioli panującyicib nad wieiłd- 
mi obszarami gruntów! Dajcie Republice 
akanb z ziemi i lasów, siiwćazicie nowie życie 
dla ludu rolnego, stwórzcie możliwość lepsze­
go wyżywienia miast!

„Stanowczo trwamy przy swojemu Po- de­
batach nad um/orimowiamiem wailmty musi teraz 
Zgromadzenie Naradowie wszcząć debatę nad 
wywilaszczeffiii-em majątków zieaicakich".

-w T 1011 •w T. 1919 P rzy ro st gł.

Socjalni - demekr. 307,156 1,210,004 902,848
Chrzęść. - Sjpoł. 538,635 1,039,300 500,665
Partia nar.-in.iem. 163,451 518,808 357,367

Manny więc glcsów klerykalnych 1,039,300, 
antyiklenykainych 1,733,832.

Ogółem wybrano dnia 16 lutego 162 po­
słów. Z oziego:
Soicjałmi - demokraci otrzymali 70 mandatów 
Ciirzcściijańsko-s polecani 

wraz 1  przedstawiciel.
Związku chtopsikiego „ 69 „

L iber ab „ 21 „
Czech „ 1 „
Żyd 99 1 )ł

T10 daje coprawida liczbową przewagę bur- 
żuazyjinym pa-rtjom; mają one bowiem 92 m-an- 1 
daty przeciwka 70 socjalistom. Ponieważ jed­
nak trudno przypuszczać, aby wszystkie partie 
burżuazy jne występowały zawsze zgodnie i jed- 
nomyś-kiie, mogą socjaliści uchodzić śmiało za 
większość; nie taką wszakże, która wystarczy 
n a  utworzenie rządu wyłącznie socjalistyczne­
go. Trzeba więc będzie szukać zbawienia w 
rządzie koalicyjnym. Przyraem liczyć się będą 
amuszani socjaliści n.i-elyik-o z partyjnomi 
sprzecznościami, ale jeszcze bardziej z  antago­
nizmem, który istnieje niewątpliwie między 
Wiedniem a poszczególnymi' krajami, a który 

! się z całą wyrazistością zarysował przy ostat­
nich wyborach. Wzgląd na te knaie od których 

| czerwony Wiedeń jest zależny, zwłaszcza teraz, 
i gdy zamknięto przed mim czeskie i węgierskie 

składnice zbożowe, zmusi do umiarkowania.
A zresztą...
Tuż nad północną granicą Austrii leży Ba­

war] a, ze swoją konstytucją rad żołnierzy, 
chłopów i robotników^.

. muiłMWnWi^î f r

kobietom praw wyborczych nioiyiiko nie za- 
szkodzito socjalizmowi, ale nawet przeciwnie 
wyszło mu na korzyść. Wielki wpływ moralny
duchowieństwa na kobiety zawiódł więc tym 
razem, rezultat wyborów pokazał jasno, że 
wiele kobiet vv Wiedniu wyzwoliło się z tra­
dycyjnej presji księży.

Tak samo mylne okazały się przypuszcze­
nie co dio innych partyj mleiszcrzańsklch, a z\\ia-
&®caa parbjii niemieoko-narodowej.

Wybór narodowego poisła Czecha i sjomi- 
y z  dzieilinicy Leopoldstodt są kurioza wybor- 

Ĉ e ' naturalny wynik ,.pi'oiporcjonalnego“ sy- 
f, 6Inu‘ p2®ćhów, osiadłych w Wiedniu, oblioza- 
ją na oikł-ęgig ćwierć miiljona, a Żydzi w II o- 
j ̂  ̂ jn ie jsik im .—Leioipolisładt—sten-owrią oiko- 

ogólnej ludności tej dzielnicy.
Ttr

, Pozostałych dawnych krajach koróa- 
(.j,iT,.j; z. Karyintjii, utrzymali s ię 1
wach LlJail5k° * aP0lecEltli przy dawmych wply-

to yj/.,iar'',,atkl d° niedawna szczelnie zamknię- 
w’ wybrała do konstytuanty aż 

_  o ^  Tyrolu, twierdzy klerykalizmu
m rf  ,  « j ^ Tczn-a tak dawniej niemiecka
wet w T T ™  W -  W  1- Na*ralb-erdae przyznał system prapoa’cjio-
rtTOvnRrn^3 13' (>m jedno miejsce, pozostałe tirzy
n' m ' - w W udziaIe chrześcijańsko - społecz- nym._W Austrii ^  ^  wi?k.
i  • 81 ounzeaeuaógiko - społecznej dio irKiiej-siao- 
S61. T 1S* ó *.Tzoi«eij pozostał bez zmiany, bez 
wzigLę n na o, że w p o-ró winami u z rokiem 1911 
liczba wyborców wzrosła dwukrotnie. Ciężką 
walkę natomiast stoczono w księstwie Zalcbur- 

■ om, g to e  dotychcŁas zmagali się tylko kle- 
ryk-ał1 z hberałami, przyćzem gdzie jeszcze w 
roku 1911 kleiy kali mieli przewagę. Pray osta­
tni,ch wyborach w y s s i j  no,wy p o w a ż a / zapa- 
snik — socjaliści 1 tu, w stolicy „Prymasa Nie- 
miec , zdobywa dwa mandaty, podczas, gdy 
chrześcijańsko - społeczni musieli się zadowo­
lić 3, a mieszczańsko - postępowa part ja dwa- 
m*a maiiidatami.

Wzajem,ny stosunek głosów oddanych na 
poszczególne partje przedstawia się w sposób 
następujący:

r a ffl Ww.
(z) „Die Repu)Mik“ og łasza  n as tęp u jącą  o- 

denw ę reiTOlucyjno-socjahatyczinych s tuden tów  
F ran c ji, p rz e s ta n ą  je j p rzez R em ain  R olland a :

Rawoluęyjmiosoajiakstyczni stuidienci I' ran- 
c ji zw raca ją  się  do  studen tów  całego świa,ta z 
b ra te rs k im  poadrowiisn i-em.

Po ukończeniu tej okrutnej wojny, która 
zabiło, ini tale wiele bliskich, wyrażają wtszy- 
śOdnn, któirym wojna wyrządziła ciężką krzyw­
dę ca ich ciele, no ich ucziuciach, na ich du­
chu; wEzyistlkiim mailloom, wisizyslkim wdu wom 
a sierotom, którym wojna zntozczyla najdroż­
sze wartości, wnzyistkim ofiiarom kapitalistycz­
nego porządku, którego nędza zwiększona zo­
stała strasznemu wypadkami — uczucia bra- 
terskiej syimpatji.

Stndenci-siacjaliśei uw ażają , że dziś wię­
cej n iż  Medyikolwietk is tn ie je  koinieczność 
s tw a rz a n ia  pomad g ran icam i narodów  z jedno­
czenia w szystkich s il socjalizm u, ażeby  obalić 
pirzeimMc pan u jącą , k tó ra  ponosi odipowiedaial- 
meść za  utraitę ty lu  m il jonów  żyć ludzkich  i ty­
lu  m lljardów ,'w yrzuconych  n a  dizreło zniszcze­
n ia .

Z najw yższą en e rg ją  p ro te s tu ją  p rzeciw ko  
S tanow isku  w iększości Łranicuakich imitelektua- 
IdiStów,,k tó rzy  uczynili s ię  tłóm aczam i rozpęta­
ne j n ien aw iśc i narodow ej. Z uznaniem  w ita ją  
p ro fe so ra  Romałin Ito llan d 'a , k tó ry  jako  jedy­
ny  w śró d  w szystk ich  innych , p o tra f ił wzinie'ść 
s ię  ducheim pomad nam iętności szaw in istyczne, 
k tó ry  w ypow iedział p  i-erwsze s ło w a  rozsądku  
i d o b ro c i w śród  ooeanu  rozkie lznanych  dzikich  
in stynk tów , k tó re  w o jna  zbudziła  wr człow ie­
ku.

Ufają, że studenci socjaliści celego świata 
przyłączą się do nich, ażeby walczyć przeciwko 
ogólnemu zezwierzęceniu, przeciwko upadkowi 
etyki, który został spowodowany przez wojnę.

Przyrzekają prowadzić walkę wszelkimi 
rozpora ądzolmyimi środkami: niestrudzonym
głoszeniem idei socjalistycznych, niezłomnym 
siamowiakiem wobec politycznych i społecz­
nych -probleimów, które narzucają się człowie­
kowi myślącemu 00 godzina, wreszcie rewolu­

cją, która ma zwalić gmach panowania kapi­
talistycznego, który, się pod wpływem niena­
wiści i nieufności młodej generacji nieomylnie 
rozpaść musi.

Z uszanowaniem schylają głowę przed 
grobami Jana Jnuires‘a, Karola Liebknecbta i 
Róży Luksemburg, męczenników za sprawę 
uciśnionych, bezeicnie zamordowanych, pierw­
szy w przeddzień, ostatni przy końcu wielkiej 
rzezi, którą zwalczali przez cal© swe życie.

Witają z entuzjazmem wszystkich tych w 
Rosji i Niemczech, którzy pracują nad urzeczy­
wistnieniem wielkiego maraenia oswobodze­
nia ludzkości, marzenia, do którego zrealizio 
wania muszą dążyć wszyscy prawdziwi socjali­
ści.

Związek 3ocjalistyczno-rowolucyjnych 
studentów Francji.

M i  mii Pini ra .
Na komferem oji paryskiej cizyniną jest, jak 

wiadomo, komisja międzymarodwwej ochrony 
pracy. Jak donosi ,.D;vnly Telegraph" 'z dn: r.: 27 
lutego, angielski czionek komisji uozielił ko- 
respondeiićiowi agencji Reutera następujących 
szczegółów: komisja nasza dąży jedyne© do u- 
tworaenia trwalej organizacji pracy. Projekt 
angielski, jedyny jaka jest omawiany, przewi­
duje oaroaziie konferencje międzynarodowe u- 
raędniików, pracodawców i pradawni ków. Ma­
my nadzieję, iż pierwszy taki zjazd będziemy 
mogli odbyć na jesi'emi b. roiku. Na nim wyłoni 
się komitet wyiconaw-czy, który będzie dolej 
prowadził prace do następneigo zraadu roczne­
go, jako też sekretariat międzynarodowy, któ­
ry będzie zbierał i wydawaj informacje, doty­
czące wiairuników, osiągniętych w różnych łcra- 
jaeh. Zwrócono specjalną uwagę na sprawę 
wyboru delegatów i pracownicy będą mieli zu­
pełną swobodę wyboru swych delegatów za 
aprobatą odnośnego państwa.

Konferencja roczna rozpatrywać będzie 
propozycje zebrane przez egzekutywę, a zmie­
rzające do ustalenia i uregulowania takich 
kwestji, jak ochro'na kobiet i dizmeci, długość 
dnia roboczego i mimimalna płaca, a przez ta­
ki© uregulowanie dążymy do zniesienia wielu 
ujemnych stron konkurencji międzynarodowej 
i nasi najzawziętei przeciwnicy przedwojenini 
będią musieli skorygować prawa dotycząc© 
pracy, poĘitawion© praetz nas na grunit ucziciwy. 
Gdy wnioski powizięte zostaną przez konferen­
cję doroczną, państwa puwotaiae będą do ich 
przeprowadzenia, 'przyczeni przedsięwzięliśmy 
śroidiki w celu ziiamania ewentualnego opora. 
W yprawialiśm y zasady opaade na solidnych, 
praktycznych podstawach, /bczkolwdok należa­
ło wiele trudności zwalczyć, udało się je omi­
nąć i Bames wierzy, iż zadanie przez komisję 
spełnione wyjdzie na dobre kłaisi© robotniczej. 
Jeidną z inajtoairdiziej zawiłych spraw, twierdzi 
on, było, jaik podnieść płacę w krajach, gdzie 
praca* jest źle wynagradzana, by zabezpieczyć 
robotnikowi przyzowoitą stopę życiową, a  jed­
nocześnie uniknąć niepożądaaaj^oricurencji z 
krajami lepiej ppilacanej pracy, lecz komisji 
udało się, uwzględniając wszystkie tauidmościi, 
rozwiązać kwestję pomyślnie.

„Projekt nasz, zakończył Baraes. nie zo­
stanie opublikowany, zanim nta przejdzie 
przez plenarne iposćieoz. -ie konferoacjii poiko- 
jowej, 00 nastąpi dopiero po powrocie Witoo- 
na, interesującego się żywo tą kwestją, jako 
jedna z najważniejszych przyisBlej Ligi Naro­
dów" 0- m. b.).

Lilly MjSiwP. P. U3 lii siiilisl
p o s i a d a j ą  n u m e r :  

uf S o s n o w c u  7  
tar O ą fe ip o w ie  I 
w  C zelad zi i 
w Z a w i e r c i u  I 
w C zęsto ch o w ie  2.S.łi»sisjci® ma Sisży 
P. P. S.T
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G ieiii iM s&tilsljiiaep.
(z) „Neu© Frei© Presse" z  dmda 23 lutego

diccosi:
W komisji dla przywrócenia jedności mię­

dzy partjami socjalistycznemu powzięto nastę­
pując© uchwały:

Przedstawiciele monachijskiego Związku 
eocjElnotoemokratycznego, niezależnych socja­
listów, momchii jakiego Związku zawodowego i 
xad ao'lniersko-rabotniczo-obllopskich potępiają 
jckimajenergiczinieij morderstwo politycznie, 
wszystko jedno z jakiej stronyhy je popełniono 
i odiiziteaiją wszelką łącznść z żywiołami, d o  
puszczającemu się takich mordów.

W celu zabezpieczenia owoców rewolucji 
i uniknięcia bratobójczej wojny domowej, par- 
tje jednoczą się we wspólnej organizacji aże­
by na podstawi© demokracji doprowadzić do 
urzeczywistnienia programu socjalistycznego:

1) Rady żołnierakorobotniczio-chłdpslrie 
są klasowem przedstawicielstwem żołnierzy, 
robotników i chłopów i zostają uznane i włą­
czone do konstytucji bawarskiego państwa lu­
dowego. Członkowie rad są jako piastujący 
swe urzędy nietykalni. Rada ministrów otrzy­
muje po jednym delegacie rad żołniersko-rob.- 
chłopskich z gtoseim doradczym.

2) Przedstawiicdele ciał niżej ipodipisanydh 
oświadczają gotowość do wsipółudiziiału w tw o 
rzeniu rządu socjalistycznego przy zatrzyma­
niu pozostały cii na urzędzie ministrów; do rzą­
du byłaby dodane Tninisteirjum rolnictwa z 
kół Związku chłopskiego. Rząd ten wykony­
wać będzie funkcje rządowe na podstawi© za­
sadniczych ustaw państwowych do czasu, kie­
dy uchwalona zostanie konstytucja przez 
przedstawicielstwa ludowe.

3) Sejm, prawnie wybrany dnia 12 stycz­
nia, zostanie napowrót zwołany, jaik tylko na 
to pozwolą stosunki.

4) Istniejąca dotychczas armja stała zosta­
nie niezwłocznie rozpuszczona, a na jej miej­
sce zostanie utworzona republikańska obrona 
ludowa, mianowicie z członków wolnych kla­
sowych Związków zawodowych, Związku 
chłopskiego i zorganizowanych robotników 
rolnych.

5) Wolność prasy zastaje zasadniczo przy­
wrócona. Jednak do powrotu unonraawanych 
stosunków prasa winna wystrzegać się wszyst­
kiego, roby zdolne było naruszyć jedność ludu 
i sprzyjać wojnie bratobójczej. Do mmiste- 
rjuim oświaty pirzydzieiLony będzie wydział u- 
świadamińjący, którego zadaniem 'będzie wy­
jaśnianie iudniośoi prawdy we wszystkich 
sprawach, dotyczących jej żywotnydh intere­
sów.

Podipisamo: Monachijski Związek soojatao- 
demotkraityozny, Monachijska niezależna partja 
soc’-slno-demiokratyczna, Monachijski Związek 
zawodowy, Rady żalna ©rskcnrobctaiczo-cbtop-
iki© Bmwairji.

Uchwały te zostały, jak donoszą świeże 
wiadomości, przy jęte przez bawarski Kongres 
Rad, ciało, które stanowi obecni© najwyższą 
władzę tymczasową Bawairji.

Mały fd jeton .

List D. M i l  I ljH ił lr t i f fS  Bo P o s ili .
Kochany Romidu!

Najpierw muszę Ci pogratulować efektu 
gazowego. Pokazałeś, co znaczy „buriuazja", 
jak nas nazywają te sooj-a-listy. Jedno słowo 
Twoje a zrobiłeś to, czego nie mógł dokonać 
ten ieh „proletariat"! Dzięki Tobie od czterech 
dni Warszawa pogrążona jest w ciemnościach. 
Pokazałeś, co umiesz. Jedno pooiągnJęoi© pió­
ra i węgla niema, gazu niema — i prolelarju- 
sze nie mają na czem gotować and ezem świe­
cić.

T)
J a d w ig a  G ul ińska .

hą nfliksji s zikirzg in siis
(Dalsay oiąg).

W lę pracę nad ludem, rapo-cząfflkowaną już 
po r. 48, włożono, zwłaszcza od walki kultur- 
mej, wiele usiłowań i odniesiono też nieje­
den dobry skutek, ale klątwa ciążąca naid ca­
łym zaborem pruskim z powodu zejścia jego 
przywódców z jedynie politycznego stanowi­
ska, daje się i tutaj bardzo silnie we znaki. 
Dopóki cfrodzPB podniesienie sprawności go­
spodarczej, o podtrzymanie religijności i przy­
należności organizacyjnej ludu do Kościoła, 
praca osiąga cel zamierzony. Inaczej jest już 
z działalnością oświatową, o ile nie zadawa­
la się rozpowszechnianiem elementarza pol­
skiego. Cechą jej jest zabijająca wszelkie zain­
teresowanie banalność i szablonewość. Zbyt tu 
widoczny wpływ społecznej cenzury prewen­
cyjnej, mającej za godło: „dotąd, lecz ani kre- 
ku dalej'*. Jest to w tych warunkach niejaki 
naturalne. Opieka nad ludem, o ile nie jest 
polityczną spekulacją, wynika z poczucia so­
lidarności z nim. klas wyższych—wobec wspól­
nego celu. Jeżeli jednak celem tym jest tylko 
przetrzymanie — i nic więcej — to niepotrzeb­
nym jest a nawet szkodliwym być może, dla 
doraźnych zwłaszcza interesów warstw opie­
kuńczych, wszelki ruch wzwyż, pęd w górę; 
wystarczy podtrzymywanie tego co jest. Takie 
tóż podtrzymywanie tylko istniejącego już 
poziomu duchowego widzimy i tutaj, oo pod­
cina, oczywiście dalszy rozkwit pracy oświa­
towej u samego jej korzenia- Nie buctaąc mo-

Ach, Ty jesteś nieporównany! W sprawie
Śląska bądź twardy, zostaw go Czechom, żeby 
nie wiedzieć oo. Ja tam nde moim kopalni ani 
żaden z naszych warszawskich ludzi nie jest 
majątkowo zaangażowany. Jeżeliby Czesi 
gwałtem dhcśeli Ci Śląsk oddać, uważałbym to 
za nieszczęście narodowe. Pół mćljona bolsze­
wików i to najstraszniejszych na świecie bol­
szewików, skoro zdołali usidlać nawet ks, 
Londzina !...

Nasz policmajster poznański, Korfanty 
jest nieoceniony. Powiadam Ca, że to doskona­
ły agitator. Ile razy pojawi się na trybunie — 
Sejm podniosą ryk, że aż ha! On się w zbytnią 
dyplomację nie bawi, wiali prosto z mostu, nie 
licząc się z żadnemu zaisaidaimi demoknatyczne- 
ml. Ricibu zamęt — a o to przed e idzie nam, 
nieprawda? Okaże się wtedy, że i Sejm na nic. 
Nasi indzie działają, po cuichiu, sprawnie, le­
piej, niż ten ex-weformachtowieic Jamuszajtls i 
Sapieha. Kółka i kółeczka* wiążą się, w woj­
sku mamy naszych, Dawbotr tworzy nam anmję 
w Poznańskieim — aż przyjdzie chwila, gdy 
Ciebie, najdroższy, wyższe interesy naszej 
grupy przestaną wstrzymywać w Paryżu — i 
zjawisz się. Zrobimy z Cieibde „męża opatrzno­
ściowego", nasze 44, wjedziesz ni.estony na 
plecach „armji narodowej'* tercjarek i sodali- 
sek Oraczewskiego i Godlewskiego, do Bristo­
lu— Ha, aż mi łydki podrygują na myśl o tej 
chwili... Piłsudskiego ześlemy, Sejm rozpędzi­
my — Ciebie obwołamy dyktatorem. Tylko ar­
cybiskup robi pewne zastrzeżenia. Obawia się, 
ażeby ś w tym Pary żu nie uległ europejskiemu 
nierządowi, żebyś ni© zarazi! się demofcratya- 
nuem zachodnim. Ja księżulka uspokoiłem. 
Jest to ważny filar ten arcybiskup: trzyma on 
aa sznurku wszystkich księżulków w Sejmie, a 
ci starają się usidlić naszych „rolników". Nasz 
las. Kazio świetnie mu w tem dopomaga. Była 
to chwila prawdziwi© wzniosła, gdy zawołał 
w Sejmie: „Cześć żandarmerji!“ Ten tajemni­
czy okrzyk, nie przez wszystkich by! należyci© 
oceniony. Al® Kozio wiedział, ja wiem, ty 
wiesz i_. Gorczyński. Noszą rosyjska drużyna 
oficerska przysłała Kaziowi gratulacyjną de­
peszę.

Mnie chcieili także stawiać do Sejmu. Ale 
po oo md to. Ignaś wystarczył (nb. — sprawia 
się b. dobrze. Jeszcze and jednego artystyczne­
go wierzgnięcia, btóraby na© kompromitowały. 
Same głupstwa, które tak są nrnm  potrzebne). 
Ja mocno tyłko nadszarpnąłem nasz skarb, 
ale ty, wodzu, znowu postarasz się o napełnie­
ni© go ze znanych Ci źródeł. Gdy zapanujemy 
w Polać e, gdy ją zwiążemy jak hamana naszą 
siecią — wtedy wszystko oddamy! Wtedy so­
bie zaśpiewamy naszą MarsyIjainkę — hal ha! 
ha! — co, mój stary? Będzie nom jeszcze le­
piej, niż było za czasów Skałłona i nieodżało­
wanego Mikołaja.

'Twój Biernik.
P. S. A ni© mógłbyś tak zrobić porządku z 

tymi koalicyjnymi socjalistami? — co?
Zyslaw.

K it a  u l i k a  s e j m o w a .
W komisji oświatowej przewodniczy dr. 

Bardel, piastowiec. Po exposć mim. Łukasi©- 
wiicaa interpelowali ininiisitira tow. K. Czapiń- 
s!ki w sprawi© demokratyzacji szkoły, tow. 
Smulikowski — w sprawne przejęcia galicyj­
skiego ©zkołiniictwa na etat państwowy'. Roz­
dano dotychczasowe dekrety do zreferowania. 
W  czwartek, dinia 6 b. m. referował tow. Smu­
likowski przydzielony mu dekret o stabiliza­
cji nauczycieli. Na wntosek tow. Czapińskiego 
uchwalono wybrać subkomiteł z 5 członków 
dla opracowania wniioaków wr sprawi© tego 
dekretu.

*
•  *

Komisja rolna opracowała projekt usta-
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wych zainteresowań umysłowych, otwiera się 
tylko dostęp pustej gadatliwości — i nudzie. 
Nudzie, która pożąda za wszelką cemę zabawy 
i uważa zahawuość za konieczny atrybut świec­
kiej przyjemności. Tym się może tłumaczy, że 
towarzystwa oświatowe mety lico, że dziś ni© 
są w stanie mierzyć się z potężinemi stowa­
rzyszeniami kościelnemu, które zaspakajają 
tradycyjne potrzeby duchowe ludności, ale ule 
zanosi się ha to i w najbliższej przyszłości.

Gorzej jest jeszcze z uświadamianiem na- 
rodowynr, które szerzyć ma prasa ludowa, wie­
ce, towarzystwa. Jakąż to bowiem świadomość 
szerzy się w ludzie? Że jest polskim, że jego 
ojcowie i dziadowie byli Polakami, że na bej. 
polskiej ziemi, którą zamieszkuje, było niegdyś 
potężne państwo poi side? Tak ‘ jest, i to sdę 
czyni z  dobrym skutkiem. Ale czy,to wystar­
cza? To dobre na początek, ale oo dalej? D© 
czego ma ludowi ta wiadomość służyć, jakie ma 
z niej wyprowadzić wntoski? Czy ukazano mu, 
jako możliwy do osiągnięcia, ten ceł realny, 
któryby go jako Polaka i dziedzica historycz­
nej przeszłości obchodził? — własny państwo­
wy byt, tak jak go posiada np. lud niemiecki i 
każdy inny wolny lud, nieraz dwa i trzy i ezteiy 
razy mniejszy? Tem cel, dla którego byłoby 
warto przetrzymać i dochować polskości i bro­
nić jej, choćby kosztem przykrości i straty, 
poświęcenia i ofiary? Nie, tego nie uczyniono. 
Lud wielkopolski nie słyszał nawet nigdy <xt 
swej Inteligencji, aby po roku 63 istniały ja­
kieś no>we dążenia dio odizysikauia wolności, ja­
kieś przygotowania do wałki o nią Epokę 
powstań uważano, przeciwnie, za przeżytą i 
skończoną raz na zawsze. Kazano mu wpraw­
dzie wierzyć, że gdy dopełni się miara kary 
za winy bezbożnych przodków i sami zasłuży­
my cnotliwym życiem, to „Polaka będzie"!

wy tymczasowej, na podstawie której właści­
ciele gruntów odłogiem leżących a zdatnych 
dto uprawy obowiązani są wydzierżawić je ma­
łorolnym lub bezrolnym, a w braku tychże 
iimnyim rolnikom. Ni© dotyczy to posiadłości 
ziemskich poniżej 50 morgów. Grunta, oddane 
wr dzierżawę, nie mogą być p-oddzierżaiwiane. 
Wysokość czynszu dzierżawnego na© może 
przekraczać dwukrotnego przeciętnego czyn­
szu w danej mlejsoowieści przed 1 stycznia 
1915 r. 0  id© właściciele gruntów nie wydzier­
żawią, ministeiryuim rolnictwa ma prawo objąć 
j© w państwowy zarząd przymusowy i zarzą­
dzić wydzierżawieni© przymusowe. Zarząd 
przymusowy wydzierżawia grunta dio 1,-go 
winześnia, ewentualnie 1 listopada 1920 r.

Przedstawiciele obszarników w komisji 
zgodził1] się na ten projekt, acz z wielką nie­
chęcią. Zwłaszcza pragnęliby znaczni© więk­
szego czynszu dzierżawnego z gruntów, któ­
rych ni© uprawiają.

**•
Komisja przemysłowa pod przewtodiuiic- 

twam znanego aiż nadto dobrze z Rady miej­
skiej p. Bruna, który będzie się starał saboto­
wać wszystkie pożyteczne projekty, dotych­
czas nic nie zrobiła. Zajmuje się oma tak po- 
ważneimi rzeczami, jaik protesit Związku wła­
ścicieli cukiiownii przeciwko mowie tow. Bar- 
ltók.ie-go. P. Brun w swojej kapitaifetyczno-ma- 
gistraddej ^roiwmośca" uibrda! sobie, że ko­
misja powinna być solidarna w swoich wnio­
skach. P. Brumowi ciągle się zdaje, że zasiada 
w kiurjałmej Radzi© miejskiej, albo w magi­
stracie z p. Drzewieckim i t  p.

«**
Komisja niietykałmośoi 'poseliskiieiij1 po wy- 

sluchainiiu m'iinistrdw, stwierdiziita, że pastę.po- 
wiamie posła Samlgla w Białej Siedleckiej ni© 
dawTalo powodu nie już do pozbawi enia go 
wolności, ale nawet do wiszczynania jakiego- 
kolwiek dochodzenia karnego. Sędzia śledczy, 
pozwalając na poiabaiwieini© wodno ści posła 
Samigla, kierował się stooianicaośoią, jaiko zwo­
lennik listy wyborczej endeckiej z biskupem 
Przeździeckim na czele!

Komisja nietykalności posełskiej zwróciła 
się do Komisji prawniczej z wezwanieim, aby 
jakmajirychłej opracowała ustawę o nietykalno­
ści poselskiej.

•  •
*

Wczoraj o gadtz. 11 ramo odbyło się po­
siedzenie Komisji Admimistraicyjtnej. P. Woj- 
ciechioiwisiki, miniater spraw wewnętrznych, 
zdiaiwał sprawiozidiamie z prac i zamierzeń mimi- 
stecijium spraw' wewnętrznych. Pan miinister o- 
mawiał szczogólowio organdzację służby bez- 
piecaeńsłwa i zaizinaczyl, że żamdanmerja poło­
wa (z wyjątkiem wydztokmyoh dla stużiby woj- 
skoiwej) będzie w tych dniach o.ddana d roz­
porządzenia mim. spraw wewnętranyeh. We­
dle parna ministra wszystkie organa dotych­
czasowe służby bezpieczeństwa grzeszą, to też 
— miinisbetrjuiin opracowuje piojekt wyszkole­
nia tych organów’.

Pozetom p. Wojrfećhowsbi omoiwna! spra­
wę komiaarjatów ludowych, kwest je samorzą­
du i ustroju gin innego w Polsce. Członkowi© 
komisji zadawali p. mdmasilirowii cały szereg 
zapytań, na które otrzymali umoty wowam© z 
puinldu widzenia ministra odpowiedzi. Taik 
np. dowiedzieli sdę, że w Zagłębiu jest jedynie 
jakoby dwóch areisztowamych polltyczsnyich.

* «*
Komisja wojskowa większością głosów 

przyjęła projekt następującej ustawy poboro­
wej. Towarzysze nasi postawią wniosek po­
brania jedynie roczników 189?'i 1899 i za­
twierdzenia dekretu o poborze rocznika 1888.

Ustawa w przedmiocie poboru roczników 
4896, 97, 98, 99, 900 i 901 do służby wojskowej.

Art. 1. Postanawia się przeprowadzeni© 
obowiązkowego poboru powszechnego rocznii-

Ale wydawało się to czymś tak dalece niereal­
nym, a  nad e wszy stko niezależny m od nas sa­
mych, że nie mogło żadną miarą służyć za po­
budkę do walki, raczej za kołysankę do snu 
dalszego. Nie dziw też, że lud, miimo wrodzo­
nej miu żywotności i elementarnego uświado­
mienia narodowościowego, pozostaje puli tyto­
nie biernym i bezradnym. Inteligencja nie by­
ła w stanie dać mu tego, czego nie posiadała 
sarna. Prześladowania polityczne i twarda wal­
ka o byt przyczyniły się do skonsolidowania 
społeczeństwa i zarysowały wyraźniej antago­
nizm jego do rządu, ale same przez się nie mo­
gły zmienić ani tendemeyj rozwojowych warstw 
poszczególnych w stosunku do państwa, ani u- 
sunąć braku naczelnej idei politycznej, która- 
by zarówno stosunkowi do rządu, jak i pracy 
nad ludem nadała realny polityczny cel i o- 
kreśłoną celowość.

Wielkopolanie duimini są wielce ze swej 
harmunji społecznej. W rzeozywsitości działają 
tu przyczyny niezależne od woli i świadomo­
ści Z jednej strony przeważnie rolniczy cha­
rakter dzielnicy — (pominąwszy Górny Śląsk, 
gdzie kapitał jest znowu wyłącznie niemiecki), 
z drugiej wielkie zapotrzebowani© siły robo­
czej przez przemysłowe okręgi Niemiec, po­
chłaniające nadmiar pracującej ludności, za- 
bezpiobzają, niejako mechanicznie, zbiorowi­
sko polskie od silnych tarć wewnętrzny di. 
Jednali: fermenty społeczne i>3tnieją oczywiście 
i tutaj i szukały sobie też niejednokrotnie wy­
razu, tworząc nawet odrębne stronnictwa i 
organy prasy, jak np. socjalistyczną „Gazetę 
Robotniczą" i ludowy „Orędownik".

„Orędownik" był przez dłuższy czas bar­
dzo wpływowym organem drobnomieszczań­
stwa poznańskiego, borykającego się zarówno 
z fabryczną i wazelką luną konkurencją nie-

ków 1896, 1897, 1899, 1899, 1900 i 1901 na 
ohszauze ziem Polskich, na których pobór tych 
roczników dotąd dokonanym nie był przez 
władze polskie.

Art. 2. Przeprowadzani© poboru ma się 
odbyć na zasadzie „T\ni czasowej Ustawy o po­
wszechnymi obowiązku służby wojskowej" z d. 
27 października 1918 r. wraz ze auwammi tej­
że Ustawy, wprowadzonemu dekretom Naczel­
nika Państwa z dnia 16 stycznia r. b. i w myśl 
„Tyimczaisowej Instrukcji dla władz poboro- 
wyTdi", zatwierdzonej przez miuiisterjium spraw 
wojskowych wraz z© zimfiainaanii tejże Instruk­
cji później wprowadzonemu.

Art. 3. Czas i sposób służby wojskowej 
normuj© aż do chwili uchwalenia przez Sejm 
ustawy wojskowej Tymczasowa Ustawa o po­
wszechnym obowiązku służby 'wojskowej z d. 
27 paździemaiika 1918 r„ z uwzględuieuieim 
zmian tej ustawy, wprowadzonych D. P. Nr. 
111 z dnia 15 srtyemia 19. D. P. P. Nr. 7 z da. 
18 sityczinia 1919 r.

Art. 4. Ustawa niniejsza nde narusza w oi- 
czem dotycibczasowycih zoraądizeń poborowych 
wydanych w całym Państwie. W miarę wpro- 
wadzainiia w życie niniejszej Ustawy roczniki 
nćą oiie objęte mają być stopniowa zwalniam© 
z czynnej służby woisloowej.

A rt 5. Wykonanie niniejszej ustawy I o- 
statonie kioleijmoścd poboru poszczególnych 
noitaników poiiuucza sdę mainisiterjusm spraw woj­
skowych w poToraumdeniu z ministerj,um spraw 
wewnętoinych.

A rt 6. Ustawa niuiiejsza (wchodmi w żywle 
z dmiiean jej ogtoszeinia.

utiflf eidecii im iM t i .
Dnia 23 b. m. od/być się mają wy bory do 

Raidy miiejsikiej w Równaniu. Organ emdocdd 
„Kurjer Pozmańsikii" donosi, że wybory odbędą 
sdę ma zasadach powszedmego, tajmego, bew po­
średniego i proporcjonalnego prawa głosowa­
nia. Ozy równość prawa wyborczego tylsbo 
ptnzieiz pomyłkę mi© zastała wymieniona, ni© 
wierny. W każdym razde fakt, iż Naczelna Ra­
da Ludowa zdobyła się na zaa-ządizemi© wybo­
rów opartych o demokratyczny system wybor­
czy, świadczy, ii  nieprawdziwe są zdania, wy- 
glaszame przez p. Karfamtyich, jakoby przepro­
wadzeni© wyborów w Poznańdsiem w warun­
kach obeonych był© nieroiożlitwem. Wypływa 
stąd winięsek, iż wybory na taikichże zasadach 
■pawimmy się odibyć w tenmimi© jaknajsz\b- 
szym do Sejmu Polskiego wszędzie, gdzs© Pa- 
laicy sprawują władzę.

W artykule „Pod hasłom zgody", „Kuzjer 
Pozmańsiki" zalecając listę konrpromisową 
stiromniictw endeclco- klerykalnych, rauca oetzr 
czerstwa na partję naiszą. Taktyka żywcem 
przejęta od braci duchowych Królestwa i Ga- 
Jwoji. Sprzedawiezyicy ziemi i honoru śroią nazy­
wać nas po polsku mówiący mi bolszewikami, 
pracująeyini na rzecz tychże. I to się mówi w 
czasie, gdy jedynie partja nasza z całą siłą i 
stanowczością stanęła w obronie zaprzedanej 
przez endeków ziemi' Śląskiej, gdy roibatnicy 
śląscy gołemi rękami walczyć musieli z najaz­
dem czieskdm i krwią własną zmazać hańbę 
Komitetu Paryskiego! A dalej „Kurjer Po­
znański" dwuznacznie pisze, że „są poszlaki, 
i® Berlin pracuj© via Warszawa w tym kie­
runku, aby nas rozbić od wowinątiz" i za,po­
wiada, iż „może w najbliższyich dniach doldad- 
ne dane będziemy mioigli zamieścić". O dane 
te b. prosimy. Painawae Korfanty i S-fca, ni© 
mając ość do rabiemia w twórczej budowie Re- 
bupllikii Polskiej, przedzierzignęli się w detek­
tywów, tropiących wszędzie tajemnicze, kon­
spiracyjne duchy, czyhając© na świętość i nie­
tykalność czy to wodzów, czy też polityki ende­
ckiej, utożsamianych przetz nich z  narodem 
polskim i polityką polską.

miedką i upośledzeniem po-litycznem, jak i z 
nadmierną przewagą sizlachetozyzny i • ducho­
wieństwa w życiu społeeznem. Stanowiąc ośrv  
dek stronnictwa ludowego, dał otn początek t. 
zw. radykalizmowi poznańskiemu, który w po­
czątkach kokietował nawet z socjalizmem nie­
mieckim, lecz w rzeczywistości nigdy nie ze­
szedł z drogi lojalności względem rządu pru­
skiego i z czasem stracił wogóle swe ostre li- 
nje. Częściowym jego spadkobiercą stal się za­
łożony przed niespełna dziesięciu laty „Kurjer 
Poznański", który prócz wydawnictwa pod tym 
ty tułem dla inteligencja, podjął też i wyda war 
ni© inainowio „Orędownika", będącego jakby ii- 
Iją „Kurjera" dla warstw miniaj zamożnych, lu­
dowych. Przyszło tu już do głosu nowe pokoi©- 
nie wielkopolski©, które tymczasem wyrosło, 
dojrzało, a niejednokrotni© zdążyło się już na­
wet latami postarzeć.

Noiwe to — od walki kultu niej licząc — po­
kolenie, wyrosło już całe w twardej szkole sy­
stemu pruskiego i bardziej jeszcze oddalone od 
historycznych źródeł tradycji narodu. Ostatnie, 
żywe jeszcze we wspomnieniach ojców i maitek, 
stawały sdę dla młodych coraz więcej legendą, 
nie mając dla nich żadnej wspólności z rcal- 
nem życiem. Zaliczono je, że tak po-wiem, do 
starego testamentu. Samodzielność państwowa 
wydawała się nietylko 'niemożliwą, ale i zgoła 
problematycznej wartości. Polska niezgoda, 
nieład, nie uśmiechały się nikomu — a tyle tyt­
ko pozostawało z rachunku przeszłości, po od­
trąceniu dalszego ciągu wysilitowo polityczno- 
społeczne odrodzeni© i w o ln o ^ g jg ,

(D. c. n.).



Chlaśnięcia.
I>waj Mojżesze.

Owrócz Mosiów pumatejazych, co ich jest,
**' jak lodu,
Istaieja diwai Mojżesze, Wodzowie narodu!... 
Jedea z a ^ 1 'wywtódl lud swój z martwych

piachów toni,
A drugiego nam Rabski odkrył w* Fśilhairmoujil 
Podobni są z wielkości (trochę naiwet z Lica), 
jy e jest niięózy nami także i różnica!...

Tamten (który darł takie koty z Faraonem) 
Gromił Ztotego Cielca i plutł na mamonę!... 
Ten choć duchem artysty w pańrtwie tonów

buja,
Ma słabość do miijardów i kocha burżuja!... 
(Może dlatego, że ten buirżuj jest P olakiem ?... 
Lena Irak rów nież s ię  szczyci poehodaemieun

takiern!...)

Tamten Mojżesz, niedolą lodu oszalały, 
Wyrżnął laską, t wodę wydobył ze skały!... 
Ten, razem ze swojemu mądremu Romany, 
wPirzeslow'iańsziczył“ Śląsk, a z mian węgi el

koksowany,
2e teraz (te najwięcej na biednych się skrupi!) 
Siedzimy wieczorami potiemiku, jak głupi!...

Tamten Mojżesz, proroczym party
fanatyzmem,

Krzyczał: „Precz z Cteloem Złotymi..." ten: 
„Precz z boisz©wiamem!...“ 

Dm tamtego Bóg schodził z Jakóbowych
drabio,

Tego tylko Perlmutter błogosławił raibim!...
A patatem (ja, brachu, najpienwiszy <Ło

zgody!)
Podobni są do siebie, jak dwie krople wody!...

Wacław Wolski.

Telegramy.
SI

Warszawa, 6 marca.
(P. A. T.). Komunikat sztabu generalne­

go z dnia 6-go marca 1919 r.
Litwa i Białoruś. Grupa gen. Iwaszkiewi­

cza. Podyaad ułański w pościgu za oofającyinii 
się ze Szczuczyna bolszewikami wzdął do nie­
woli 15 jeńców. Na innych odcinkach spokój. 

Grupa gen. Listowskiego. Sytuacja bez
umiany. ,  . , T

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego Rydza. Je­
den z naszych oddział ów zniszczył most kole­
jowy na Styirze pod Czartoryskdein. Koło Ho­
łub sytuacja mezmtentona. Pod Iwoniczami 
glaba działalność wywiadowcza.

Galicja wschodnia. Grupa gen. Romera. 
Oddziały wywiadowcze wzięły do niewoli w 
Zuzild i Wladypolu pod Belzem 1 oficera i 17 
żoliaiem-. Na innych odcinkach spokój.

Grupa gen. Rozwadowskiego. Ostrzeliwa­
nie Lwowa trwa dalej. Kilka pocisków padło 
na cytadelę i centrum miasta. Na przedpolu 
pod Lwowem tyllko drobne utarczki. Atak na 
Trzciiniec odparto. Pod Ohyroweirn diztałataość 
artylerii. Napad nieprzyjaciela na Stanza1 w ę 1 
T-etrło z łatwością odparto.

VV zastępstwie szefa sztabu gen. 
Haller, pułkownik.

iis ja  M l u  o n ń n j i  
t i ł t i z ie  i
Poznań, 6 marca.

(P. A. T.). W skutek pomieszczenia w 
nrasie polskiej wiadomości pochodzących z 
biura ukraińskiego w Genewie, oglaszają- 
rv-ch zawarcie układu pomiędzy rządem Pe- 
tinrv i mocarstwami ententy, misja między- 
eoiuszaicza w Warszawie uważa za swój o- 
bmviazek zaznaczyć, ze podobne pertrakta- 
ete m iei zupełnie nieznane. Równocześnie 
i i J J o  że większa część ogłoszonych
S S k tó w  rzekomego układu tak dalece jest
^praw dopodobną. «  P ow ala  powątpie-
niepia r  CJ t„lłajego porozumie- . 
S  z S  'aid, fe Ukraińcy odmówili !
pray|ęo;a prgozycp  £

S ó w  ' Carton de Viart i Barthekm y, neratow ^ i e  rzady pansbw eotenty i
“ sfm m ać wszelkie zbliżenia między tymi j
V E S t a i  a  Ukraińcami.

m \ w Berliue.
P oznań, 6 m arca.

/P A T )  (Iskrowe). W Weimarze edlby- | 
• Cip ńarady rządu z delegatami robotai- 

r j ą wiń*kiu!i- S t^ jk  w Berlinie coraz bar- 
• w-nie Personel koła podziemnej w 

dnej s r a wanjł| 0§v\iadrzył się za natych. 
tafl-aon g _ grotem do pracy. Tego sarniego
miastowym *
żądają teamw«0a« e- ,

Poznan, 6 marca.
T) (Iskrowe). Pobite wojska so- 

(P- A‘ r '4ivie prosiły rząd litewski 0 za- 
■wieckie na r* Rsąd n;e przychylił się <jl0
wi#,zeaie by bolszewicy natychmiast

aajęte-opuócm tereny P BcrIillj fi

m \ o źaiśriach dnia wczorajszego
(p A- vyolffa: Od rama grom adziły  s ię  

•donosi Biura w wielkie tłum y. Wojsko 
aa placu AleK;j„ -^[o je. Pe południu z sa-
dsóukrctaie ^  “^ęto strzelać do wojaka 
siednich demy* ^ Opowiedziało ogniem, ale 
rządowego, o  t e - ^  gmachu prezydjum poli- 
jnusiało się °^'a % w,;a;a marynarzy i me/które 
cji. Popołudniu - &ssiy na s ta n ę  sipartafcu- 
oddziały gwardjJ te

sowców. W nocy sportakitsowcy poczęli z ka­
rabinów maszynowych ostrzeliwać guuoch pre- 
zydjium policji.

Wiedeń, 6 marca.
(P. A. T.). Wdadoimiości, nadesale z Berli­

na dcegą prywatną, dotuoszą: Wojska rządowe 
bronią się w gmachu prozydjmm policji. Z ze­
wnątrz zbliżają się wojska rządowe z odsieczą. 
Strajk rozszerza się. Niezawiśli socjaliści uwa­
żają propozycje rządu za ulewy starczające. Ba­
wiąca w Weimarze deputaoja strajkujących 
draiś wieczór wraca do Berlina. Niema wido­
ków aby rząd poczyioił nowe ustępstwa, bo u- 
traciłby wszelki mir w stronnirotwocih, które go 
popierają. Minister Noske zapewnił, że rząd ma 
dość wojska, aby opanować sytuację.

Poznań, 6 marca.
(P. A. T.). (Isikrowo). W walkach między 

spiartakusow'caimi a wojaldem rządowem w 
Berlinie używano także tanków. Spartakusow- 
cy zbudowali w kilku miejscach barykady tale, 
że obawiają się walk poważnych.

robota, rolnych i regulaminu, oraz zwołanie 
zjazdu delegatów związków zawcd. robotników 
rolnych. Zjazd odbędzie się w Warszawie 16 
marca roku bieżącego. O miejscu posiedzeń 
zjazdu przyjeżdżający dowiedzieć się mogą w 
lokalu Centrali, ziw. zaw. (ul. Chłodna 10 — od 
godz. 5-ej do 7-ej wiecz-) i w redakcji „Wy­
zwolenia" (ul. Hortensja 7).

Stojąc na stanowisku bezpartyjmości związ­
ków zawodowych rob. rolnych Komitet organi- 
zacyjmy wzywa wszystkie zarządy związków, 
niezależnie od tego czy je zapoczątkoiwała ja­
kaś organizacja polityczna, ozy też pojedyn­
cze jednostki, do przystania Delegatów na 
Zjazd. Zarządy powiatowe zw. zaw. robota, 
rolnych winny delegować na Zjazd od 5 do 
10 p rz e d s ta  wicieli z każdego powiatu. Pojedyn­
cze związki1, niezorganizowane w zw. powiato­
we winny przystać po jednym przedstawicielu.

Delegaci winni być zaopatrzeni w legity­
macje z pieczęcią i podpisami zarządów związ­
ków-

Komitet organizacyjny związków za­
wodowych robotników rolnych.

Kraków, 6 marca.
(P. A. T.). Telegram iskrowy z Paryża. 

Donoszą z Genewy, że misja międzysojanseniiwza 
dla zbadania stosunków w Polsce wyjechała z 
Warszawy, udając się do Poznania. Wzdłuż ca­
łej drogi misja, której przewodniczy Noulens, 
była owacyjnie witana prz.cz ludność. Na sta­
cjach pełnią służbę żołnierze polscy, jeszcze w 
mundurach niemieckich, ale z białym ortem na 
czapkach. W Poznaniu odbyły się wielkie ma­
nifestacje na cześć misji, pełne zapału. Pano­
wał wzorowy porządek. Na powitalne przemó­
wienie przewodniczącego Naczelnej Rady Lu­
dowej .odpowiedział Noulens, oświadczając, że 
uważa Poznań za część Łeirytorjum polskiego.

i t z t r t j t  Skriifci* .
Przemyśl, 6 marca.

(P. A. T.). „Ziemia Przemysika" stwierdza, 
że dezercje w wojsku ukraińskiem przybierają 
coraz większe rozmiary, odkąd zaczęły się dni 
cieplejsza.

I i;

Londyn, 6 marca. 
(P. A. T.). Telegram iskrowy stacji Wie­

deńskiej. W mowie swej, wygłoszonej w Me­
tropolitalne - Opera, Wilson powiedział między 
Innem!: Ogromna więkswość Ameryki jest za 
Związkiem narodów. Żadna intryga nie oprze 
się potędze opinji publicznej. Choćby Związek 
narodów nie był niczem Innem, jak tylko To- 
wanzysl'wetm do omawiania bieżących spraw 
politycznych, jtui niieuuożliwiłby wszelkie intry­
gi. Wilson oświadczył, że nie myśli wracać z 
Europy wpierw zanim wszystkie narody świa­
ta nie będą miały pewności, że osiągną trwały
pokój.

ROZPORZĄDZENIE
Ministra rolnictwa i dóbr państwowych w 
przedmiocie ustanowienia zarządu państwo­
wego nad dobrami arcyksięoia Karola Stefana 
Habsburga z Żywca, potożonenii na terytorjum 

b. zaboru austrjackiego.
Na macy punktu 3 art. 1 i punktu b. art. 2 

Dediiretu z dnia 16 grudnia 1918 r. w przedmio­
cie przymusowego zarządu państwowego 
(DzLennaik ppw  Państwa Polskiego Nr. 21, 
pez. 67), ustana w:am zarząd państwowy nad 
niaruchcmym i ruchomym majątkiem, znajdu­
jącym się na teryilorjuim b. zaboru austriackie­
go i należącym do arcyłosięcia Karola Stefana 
Hahisiburga z Żywca, a w siaczególnośc! nad do- 
brainu Bestwina Porąbką w powiecie Bial­
skim, Maków*, w powiecie M v ślenioloim i Ży­
wiec w powiecie Żywieckim."

Mtaister rolnictwa i dóbr państwowych
(—-) Janicki. 

Warszawa, dnia 28 lutego 1919 T.
ROZPORZĄDZENIE

S S . PrZOniyałV  Łan,1Iu w przedmiocie u-

S y S W W Ł l ?
D e k r e to ^ R a ia ^ f ''3 ®rt* ^ 1 Puaibtu b- ^  2 
whm r a l i d  1  * ,®° grałdia^  1918 r- ^ ^ u a -  
rnia w Blachowni pod^C^e^ch i I uitą Platlh()W- 
cy Zjednoczone Zaktadv IG ^ OWą,;
Huta Tow. Ahc. w O z X h o S r  " 1 ^

s i ę b t a S CL w e Wr m  PW' ^ e®° P s ­kowskiego. J§ Kuta

Mindster przemysłu i handlu 
(—) Hącia.

Szef Sekcji 
Dr* K. Zembrzu3ki. 

Warszawa, dnia 3 marca 1919 r

Bo Zorz^dów ZwIgzkOw Iiw ilow ytS

C e n t e d ^ J ite™ t!u vS ‘ow D1’!?d'Zy KontisJą
głównym  polskiego Stromi" a ^ rząd em  
powstał w ‘ W a rs i ie ^  &  
zwiąnków zawodowych ro b c ta lk ó w ^ S y o te

całym obszarze Polaki e T f c t WL„- zŁzeezyipoapdiitei Lu­
dowe,. Pierwszym czynem Komitetu oi-Jniza- 

jest wydanie projektu ustawy* z w. zaw.

I u li rstiatili
Fabryka „Gerlach i Pułst" i „Parowóz" 

wywii-eoiły ogłoszenia, iż z maporzą-dizenia mir 
insterinim spraw wojskowych robotudcy łych 
fabryk otrzymają zaiplatę za dizień 7 lutego 
(dzień strajku demonstracyjnego).

Uwaga Zarządy Związków.
Ostatnie wykłady z kursu dLa zarządów 

odbędą się: w płatek 6.45 — ełoonomja, w so­
botę 6.45 — prawe przemysłowe i ekonomja, 
w niedzielę 11 g. — bLuirowość Zwiąizków i w 
poniediziiałek 8 g. — socjalizm. Prosimy o przy­
bycie punktualne.

Związek zawodowy pracowników telefonicznych
odbył onegdaj ogólne zebranie przy udziale 160 
członków i osób zainteresowanych w sali Pól. Zw. 
zaw. przy ul. Elektoralnej or. 21. Obradom prze­
wodniczył kol. Włodzimierz Kameoki, sekretarzodai 
Franc. Siemiątkowski.

Sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
Związku zdawał kol. Kornecki.

W toku dyskusji wyłoniła się sprawa tuż. Biura 
budowy teł. „Ccdergren" p. Beringa Artura, który 
swojom uieludzkiem postępoirauiwn i aroganckicm 
obchodzeniem się z pracowni kami obudził o-gólne 
oburzenie zebranych. Postanowiono zażądać usunię­
cia wyżej wspomnianego inżyniera ^zajmowanego 
stanowiska, eo też uczynili to pracownicy wczoraj o 
godr.. 8 raino. prosząc p. Heringa.o opuszczenie biu­
ra, który, nie opierając się wyszedł.

Baczność!
W lokalu „Klubu robotniczego'4 dziś, 7 mama, 

odbędzie się kolejne zebranie członków tym czasowe­
go Komitatu organizacyjnego b. więźniów jw li tycz­
nych. Stawcie się wszyscy najliczniej t punktualnie.

Tymczasowy Komitet organizacyjny.
Sekcja kelnerek.

Dnia 8 marca o godzinie 10 wieczorem zebranie 
Sekcji kelnerek przy uL No wy-Świat nr. 44.

f i t i  i t u f o j U i t i !  w P i l j j ik a L
(Korespondencja własna).

Ruch w naszym m ieście z powodu 
nadchodzących wyborów do Rady Miej’- 
skiej, od pierwszej chwili ogłoszenia D e­
kretu o wyborach bardzo się ożywił, Pol­
ska Partja Socjalistyczna urządziła szereg 
wieców wyjaśniających znaczenie wyborów 
dla klasy pracującej. Dnia 2 6 .-2 . - 19. zo­
stał zwołany W iec przez Chrześcijańską 
Demokracją w Domu Ludowym pierwsza 
przemawiała Referentka z Koła Polek 
mówiła bardzo ładnie tylko najmniej w tej 
mowie było o potrzebach dla robotnika; 
drugi z kolei zabrał głos Ksiądz Rylski. 
Przemówienie tegoż zdziwiło mocno orga­
nizatorów Wiecu gdyż, podkoeślił że i on 
schyla czoło przed Socjaliznem jako ide­
ałem ludzkości, jednak nie chce głosować 
na Socjalistów, a tylko na bogaczy, któ­
rzy sią grupują pod hasłem Ejóg j Oj­
czyzna. Następnie zabrał głos tow. z P.P.S., 
tow. Gryzel, który zdemaskował zwykłe 
książowskie tyrady o miłości i jedności 
i temu podobnej jezuickiej gadaninie. Po 
przemówieniu jeszcze jednego towarzysza,

Baczność towarzysze i towarzyszki dzielnicy Ochota!
Dnia 7 marca (piątek), o godz. 6-ej wlecz, od­

będzie się koinfefeucaa dzdeluicowa w toikadu dziel­
nicy, Aleje Jerozolimskie 93 ni. 20. Prosimy o pum- 

I ktualne i liczne przybycie.
Z dzielnicy Powązkowskiej.

Uwaga! Juliro w sobotę, data 8 marca, o godz. 7 
wiesz., punktualnie, odbędzie się wolne zebranie 
daietaicy w uiowym lokalu, ul. Żytnia ar. 26. Na p*>- 

\ rządku dziennym sprawa organizacji dzielnicy.
Catónkowie P. P. S. delegaci dio Rady roibotni- 

caej, towarzysze i  towarzyski z dzielnicy, stawcie 
się kicanie.

Do Komitetu dzielnicy powązkowskiej.

W sobotę, dinia 8 marca, przed zebraniem dziel­
nicy, o godz. 5 punktualnie, — zebranie Komitetu 
dzielnicowego w nowym lokalu, uL Żytnia nr. 26.

Do mlodzieżyl
Seksretarjał Związku polskiej młodzieży socja­

listycznej, mieszczący się w AL Jerozolimskich 56 
m. 3, przyjmuje w godz. 5—6. Tamże mieści się 
Redakcja pisma Związku p. Ł „Jutro4.

5 wszyscy gorąco oklaskiwali mówców z 
I P.P.S., następnie przedstawiono następują­

cą Rezolucję: W iec zwołany przez Chrześ­
cijańską Demokrację usnaje ich obietnice 
jako czcze, jako też księżowskie wywody 

I za kłamliwe, a przyznając słuszność mów- 
 ̂ com P.P.S. postanowił głosować na listę 

P.P.S. przy wyborach do Rady Miejskiej, 
Możemy być tylko wdzięczni Ch. De­

mokracji za podjęcie trudów zorganizowa­
nia dla nas wieców.

St. Wojtaszek.

Pabjanice.
Baczność Towarzysz© i Towarzyszka! W 

noiedizieilę, dmta 9-go niarua odbędzie się gloso- 
wiamie <k> Rady miejskiej, ńteoh wszyscy wy­
borcy oddadzą swe glosy na listę P. P. S. Nr. 5. 
Kandydatami są następujący towarzysze:

Smczerkiowski Anionu, tkacz, Wojtaszek 
Stanisław, tkiaaz, Grauisa August, obywatel, 
Mrodńsika Stanisława, krawcowa, Fokezyńsiki 
Francaszek, nauczyciel, Gryzel Francasz.uk, ślu­
sarz, Dolewa Mateusz, obywatel, Jaikuibczak 
Wtadyslavv, Skaez, Miiileir Bolesław, tkacz, 
Bącakowski Wtadystaw, tka oz, Frachowicz An­
toni, tkauz, Kraj Leenaird, tiknca, Małek Woj- 
edeoh, tkanz, Uanauski Szczepan, tkacz, Raicho- 
oki Staniislaiw, robotnik, Nowacki Józef, sto- 
lau’z, Mazurek Wtadyskuw’, szewc, Lub ński 
Loonaird, tksucz, Duda Amboni, pucesr, W tezeik 
Andrzej, tikoes, Grabowski Bronisław, tkacz, 
Łabędzika Stooistaw, tkacz, Kowalewski Józef, 
tlraoz, Pietraszek Adami, tkacz, &n,ady Antoni, 
praoorwinik kooperatywy, ŻuraM ski Teofil, 
tkacz, Lipiński Franciszek, tkacz, Sutej Karol, 
p-rzędzolniik, Lesmam. Franciszek, tkacz, Sta- 
nk-tawski Wladyslaiw, foab*tuz, Wołyński Jó- 
zief, tkacz.

Nasielsk.
(Korespondiencja własna).

Endecka prowokacja.
W piątek, dnia 21 ub. m. P. P. S. zwołała 

wiec bezrobotnych w Nasielsku. Domagano 
się pracy. Burmistrz obiecał się tą sprawą za­
jąć, oo jednak nie zadowoliło zgłodniałych ro­
botników. Wołano: „dajcie nam pracy*, albę 
zrobimy rewolucję". Wtedy burmistrz oświadt- 
czył, iż pojedzie po informacje do mumsterjium 
pracy w Warszaiwie.

W niedziedę odibyl się drugi wiec pepe- 
sowski, na który* zjawi!! się również komuni­
ści. Obecnych byle 800 — 1000 osób. Przema­
wiało kilku pepesowców i jeden 'komumisita. 
Pepeaowcy ttómaczyill, iż rewolucji się nie ro­
bi, nie mioana jej wywołać na zawołanie. W 
Nasielsku może się jedynie skończyć na krwa­
wych rozruchach. Zgromadzeni bardzo życzli­
wi© przyjęli te wywody, poczom odbyła się zu­
pełnie spokojnie demanslracja.

W poniedziałek, dnia 2-4-̂ o ulb. m. w o ła­
no wiec nie wiadomo przez kogo (za pomocą 
dzwonka magislradriegc). Zjawili się nań i 
endecy. Po przemówieniach pepesoiwiców i 
jednego bomimiisty, wystąpił obscoarnćik, p. Sy- 
ski i oświadczył: „chcecie rewolucji, zaraz 
wam pokażę, jak się ją robi41, poczerni prowo­
kacyjnie wystrzeilil w powietoize (widzieli to 
śwtadiloowne Sobótka, Jan Ozajloowisiki i wielu 
ininyxh). Powstał popłoch. Gdy obywatelka, 
Stanisitawa Czyżowska wyraziła się, że wszyst­
kiemu winien Syskii, tenże stojąc obok, przyło­
żył obywatelce Czyżewskiej rewolwer do gło­
wy*, krzycząc: „Patrz cholero, bo cię zestrze­
lę". Przerażona Czyżewska upadła i stłukła 90- 
bie nogę. Przybyła na miejsce milicja i woj­
sko, klóce rozpoczęło strzelać w górę. Na tow. 
Blochera napadnięto i zrobiono przy nim o- 
soblstą rewizję, a w* jakiś czas potem areszto­
wano go w jego miesza laniu. Podobny los spo­
tkał jednego konmndstę. Obu aresztowanych 
■wywieziono do Ciechanowa. Przy spisywaniu 
probofculu z przebiegu wrieou ordynairaem za­
chowaniem wyróżnił się podoficer Szczur. O- 
bywatelce Czyżewsidej, gdy Ziezuawała o bru­
talnej napaści na nią Sysktego, przez którego 
slłaliiła -sobie nogę, powiedział; „szlooda, żeś 
nogi nie złamała''. Oświadczył on również, iż 
odtąd żadne zebranie, nawet w sprawie wy­
borów do Rady miejskiej nile będzie dozwolo­
ne.

Z zeznań okazało się, że oprócz Syskiego 
z bronią w ręku wystąpił endek Landecki, 
który jednemu z uczestników wiecu przyłożył 
rewolwer do głowy. W czasie rewizji znalezio­
no u tego pana dwa brauutagi i dubeltówkę, 
na które nie miał pozwolenia.

Mimo to, Sjska i Landecki, jawni prowo­
katorzy, chodzą spokojnie po Nasielsku a so­
cjalistów trzyma się w więzieniu w Ciechano­
wie.

Z Grójca.
Dnia 23 lutego w Grójcu odbyło się zebranie 

członków i sympatyków P. P. S. Przemawiał poseł 
do Sejmu tow. K. Dobrowolski. Po przemówieniu, 
więcej jak 30 osób zgłosiło się'do zapisu do organi­
zacji. Wogóle w Grójcu daje się zauważyć sytmpatja 
mieszkańców do P. P. S. i wstępowaliby licznie, gdy­
by nie obawa postradania pracy, gdyż to się trafia. 
W dniu tym na ranmem zebraniu samych członków 
na miejsce „grupy inicjatywy", składającej się z 3 
osób. wybrano stały komitet wykonawczy, weszli do 
niego: przewodniczący tow. Eug. Girtkiewicz, sekre­
tarz tow. Jan Wojtczdk, sekretarz iiinamsowy tow. 
Stefania Cterpiszówna i skairbiniik Jul jon Radecki- 
Kcmitet ten w miairę wzrostu organizacji będzie po­
większony.
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Dnia 9 marca r. b., w sali sejmiku powiatowego 
w Grójcu o godz. 2J4 popołudniu odbędzie się ze­
branie dla sympatyków P. P. S. Przemawiać będzie 
poseł do Sejmu tow. K. Dobrowolski. Treść przemo­
wy będzie bardzo ciekawa, to też sympatycy z oko­
lic i z miasta stawcie się licznie.

Komitet wykonawczy.

% Ł o d s L
Klub radnych P. P. S.

W ptCwi'iedzrlaleik uł»ęgły odbyło się pierw­
sze posiedzenie czloinków nowej Rady miej­
skiej z  trakcji P. P. S. UdBoastytoowaiao klub 
radny eh P. P. S„ na pinżewodmiicziąicego klubu 
powołując radnego KlknasBeiwskiego, ua 
skarbnika zaś Pudlarza.

D z i ś  d .  1  m a r c a  £333 i*. 1074

isypijf Peisij Pici m m
nabyw ać m ożna (po potrąceniu  procentu):

100 marle., koron., rub l., za  96,75
500 m ark ., koron., rubl., za 483,75

1000 m ark ., koron., rub l., za 967,50
5000 m ark ., k o r o n , rubl., za 4837,50

10000 m ark ., koron., rubl., za 9675,00

Kronika®
Wczorajszy popołudniowy numer „Ro­

botnika'" zawierał artykuły: „Wulkan ukry- 
ty“, Generał Ołsuijew, Stosunki w miuiste- 
rjum oświecenia, dalszy ciąg powieści „Sen 
nocy letniej" i wiele innych.

Za zły wypiek chleba. Wydział zacipatry- 
waniia miasta zagroził zaiaknięcieim piekarń za 
•ńy wypiek chleba następującym piekarzom: 
Zmiecaolowstóemu — Wspólna 27, A. Glizdol- 
skiernu — Srebrna 7, Polańskiemu — Hoża 86, 
Łapiński emu, Polskim Związkom zawodowym
— Leszno 50. Zagrożono redukcją chleba pie­
karzom: Wdowczyósikiemu — Stemipiuska 5, 
Polsikim Związkom zawodowym — Sienna 31 i 
Slow. czeladzi piekarskich — Chłodna 10.

Ukarane składnice. Za meroziważanie we 
właściwym czasie dostarczctuej mąki, oraz za 
słabą wagę mąki amerykańskiej otrzymady su­
rową naganę z ostrzeżeniem zamknięcia skład­
nic następujące sprzedawczynie: składance Nr. 
92 — Flora Ożarowska (Radzymińska 66), Nr. 
200 — W. Domański (Elektoralina 21), Nr. 121
— H. Romaszewska (Gęsia 16), Nr. 154 — M. 
Breiite (Danka 17). Ostrzeżenia również otrzy­
mały kooperatywy: Prąd — Murania wska 10, 
Tow. Nles. Pom. Żyd. ofiarom wojny — Mura- 
nowska 41 i kooperatywa P. W. Z. — Rymar­
ska 8, oraz sklepy miejskie: Nr. 136 — Mura- 
mowska 71a , ł sklep Nr. 12 (za nietaktowne za­
chowanie się wobec klijeniteli).

Białe pieczywo. Wydział zaopatrywania 
miasta zaprzestał w bieżącym okresie wyda­
wanie chleba pszennego na świadectwa lekar­
skie.

Podatek szpitalny. 15 marca upływa ter­
min płacenia bez kary podatku ’ snpiłalniego 
1918 r. W celu uniknięcia natłoku interesan­
tów pozy kasie w ostatnich dniach, zaleca się 
publiczności nie czekać na ostatnią chwilę z 
zapłatą podatku. Podatek wpłacać można we 
właściwych komiearjatach poliicji komunalnej 
i  do Kasy miejskiej, Senatorska 14.

Marszałkowska Ni 106. 
P asse-partout: n ie w ażne.

Początek o godzinie 4-ej po południu.
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Konfiskata węgla. W miesiącu lutym z roz­
kazu komisarza minasiterjium afpawwiaaoji, przy 
magistracie stkoanfiskowono i przekazano Wy­
działowi zaopatrywania następujące ilości wę­
gla: w róanyich składach 2,516.20 pudów i na 
liajach kolejowych — 41,500 p. Węgieł tein, z 
wyjątkiem niewielkiej ilości dostarczonej do 
szpitali, został rozprzedamy ludności.

Naduży cia węglarzy. Za różne nadużycia 
pozbawieni zostali prawa sprzedaży węgla mo­
nopolowego następujący składnicy: Nr. 12 — 
D. MaMini-alc, Nalewki 32; Nr. 18 — Bellach i 
Friedłamt, Pawia 49; Nr. 26 — L. Mairymower, 
Solna 11; Nr. 63 — A. Friedłamt — Żelazna 46.

W zamian zamkniętych otwarło nowe skła­
dy: Nr. 12 — Nalewki 33, Nr. 18 —• Pawia 60, 
Nr. 28 — Solna 15 i Nr. 63 — Żelazna 46.

Za rćżr wykroczenia nałożono kary na 
cele dobroczynne na następujących składni­
ków: Nr. 53 — Tow. Rozwój, Peloowizma, m. 
100, Nr. 19—W. Kobyliński, Srebrna 5, mk. 100 
i Nr. 30 — S. Kazała, Chłodna 47, mk. 200.

Sprzedaż drzewa dla bezrobotnych. W po­
rozumieniu z  rnimsterjum pracy Wydział zao­
patrywania miasta uruchomi! w dalszym ciągu 
5 nowych składów, wydających drzewo bezro­
botnym na karty deputatowe: Nr. 6 Saipieżyń- 
ska 10, Nr. 7 Czerniakowska 186, Nr. 8 Skier­
niewicka 3, Nr. 9 Grójecka 27 i Nr. 10 Dobra 32. 
Składy te obowiązane są wydawać bezrobot­
nym drzewo nie w szczapach, lecz rąbane. Za 

. wydawanie drzewa szczapowego skazano o,stat- 
i nlo ma kary następnijących składników: Koskw- 
i ka i Suskiego, Nowo-Stałowa 17, na 200 mk., B.
' Eib-auima, Stawka 14, na 200 nnk. i W. Kołka, 

Wolska 81, na 200 mk.

(g). Nadużycia. Wydziai prasowy mimisterjum 
aprowizacji komunikuje: 'L  magazynu Wydziału zao­
patrywania przy ul. Stawki został zabrany i wywie­
ziony na sł. Praga, łącznie z wagonami próżnymi, 
wagon Nr. 62079, w którym rewizor WydzioSu do­
chodów warszawskiej Dyrekcji kolei państwowych 
stwierdził przy drzwiach po jednej stronie plombę 
z napisem „Gdańsk", po drugiej zaś stronie plomba 
była zerwana. Po otwarciu wagonu okazało się, że 
w wagonie znajdowało się 267 worków mąki amery­
kańskiej i 1 pusty worek po mące.

Wobec powyższego komisarz rządowy tn mister­
ium aprowizacji p. St. Nowicki zażądał niezwłoczne­
go usunięcia magazyniwa i jego pomocnika z zaj­
mowanego stanowiska, oo zostało uiskułecsanknne, 
spraiwę zaś skierowano do prokuratora dla przepro­
wadzenia śledztwa.

Na żąd&aie komisarza ministerjum aprowiBacji 
przy magistracie m. sŁ Warszawy, została odebra­
na koncesja na skiad miejski węgla wispóliwlaścicie- 
lom firmy BeRoch i Friedłasnd zia 60s utrzymując 
składy koncesyjne miejskie, posiadali skład prywat­
ny przy ul. Srebrnej nr. 4 wspólnie z Szenwaldem 
i  na tym placu był składamy węgiel i prowadzona 
sprzedaż.

Z polecenia komisarza odebrano koncesję na 
sikład węgla firmie A. L  Marynower, Solna nr. 11, 
za niestaranną obsługę publiczności i nieporządki 
przy sprzedaży.

Na stacjach kolejowych zostały zatrzymane tran­
sporty zboża i mąki, kto re wrydają się być podeyrza- 
n« i sprawy skierowano do sędziego śledczego i  U- 
rzędu walki z lichwą.

Na kolejach żelaznych są zatrzymane transporty 
węgla, które przeznaczone są przeważnie dla fabryk, 
która są nieczynne. Węgiel oddawany zostaje magi­
stratowi st. m. Warszawy dla sprzedaży pomiędzy 
ludność.

(I). Jajka staniały. Obecnie cena jaj dochodzi do | 
45 fen. za sztukę. Gwałtowną zniżkę ceny jaj obja­
śnić można częstym dowozem z okolicznych wsi.

(1). Stowarzyszenie nauczycielstwa polskiego od­
było walne roczne zebranie, na którem wybrano no­
wy zarząd. Składa się on z pp .: Wł. Kupczewslriego, 
St. Kalinowskiego, A. Szpadkowskiego, A. Czarlkow- 
skiego, Z. Szczawińskiego, J. Jastrzębskiego, E. 
Zdrojewskiego, J. Chełmińskiego i J. Bojasińsikiego.

(1). Przewidywany strajk. Robotnicy, przewożą­
cy ciała zmarłych na cmentarze wózkami, wystąpili 
do magistratu z alusanein żądaniem udzielenia pod­
wyżki. grożąc ewentualnym strajkiem w razie nie­
otrzymania odpowiedzi w ciągu 7 dni. żądania są 
natępiyąee: a) -wypłacanie 845 mk. za strajk majo­
wy, b) wydanie bezpłatnych deputatów i c) podwyż­
szam© płacy z 8 mk. do 15 mk. dziennie. Jak  wia- 

/ diomo, jest obecnie 16 robotników, zajmujących się 
przewożeniem zmarłych, b. nędznie wynagradza­
nych. Magistrat, w obawie jednak fatalnych skutków, 
uwzględni niezawodnie żądania pracowników.

(m). Zabójstwo dwóch milicjantów. We wisi Wo­
li Pękoszewskiej, gm. Głuchowie, pow. Skierniewic­
kiego, odległej o 14 wiorst od Skierniewic, w nocy 
z 1 na 2 b. m.dwaj szeregowcy policji miejskiej ze 
Skierniewic, 22-letai Roman Galłej i 29-letni Stefan 
Milczarek, obchodząc powierzone ich pieczy wsie, 
spotkali idących traktem wiejskim trzech niezna­
nych osobników, którzy wydali im się nieco podej­
rzanymi. Zapytani: „kto idzie? stój!“, nieznajomi 
zatrzymali się i odpowiedzi: „swój". Gdy milicjanci 
przybliżyli się, nieznajomi dali 3 strzały z rewolwe­
rów. Kule ugodziły obydwu milicjantów, kładąc ich 
trupem na miejscu. Zabici szeregowcy byli mie­
szkańcami Skierniewic. Zwłoki przewieziono do ko­
stnicy przy szipitału św. Sta ni sława w Skierniewi­
cach, skąd dnia 5 b. m. odbył się pogrzeb. Zabójców 
do tej pory niewykryto.

(m). Krw awy zatarg o 49 marek. Wczoraj w po­
łudnie na placu Kerceiego, pomiędzy haedlairaeim, 
22-letniim Zdzisławem Wierzbickim (Dzielna nr. 37) 
a nieftianym kupującym wynikł zatarg o 46 marek. 
Po ostrej wymianie słów doszło do bójki, przyczem 
ów  kupujący wyjął nóż i ugodził Wierzbickiego w 
dolną część brzucha z taką siłą. że wyszły mu trze­
wia. Raniony doszedł do domu nr. 61 przy uł. Ogro­
dowej, gdzie upadł. Lekarz Pogotowia przewiózł ra­
nionego w stanie ciężkim do szprtałia św. Ducha. 
Sprawca zbrodniczego czynu zdołał umknąć.

(m). Zamachy samobójcze. 14-Ietóa Lucyna Si­
korska, zamieszkała przy ud. Grzybowskiej nir. 56, 
otruła się jodyną w bramie domu mr. 68 przy ul. 
Chłodnej. Po przepłukaniu żołądka, lekarz Pogoto­
wia pozostawił desperatkę na miejscu.

  W domu nr. 14 przy uł. Marszałkowskiej o-
truła się roztworem sublimału 22-łelnia Jaoaina 
Padewska, zamieszkała tamże. Desperatirę w stanie 
ciężkim przewiozło Pogotowie do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

(m). Ujęcie wytwornej pary złodziejskiej. Do
magazynu kapeluszy damskich p. f. „Framooise** przy 
uł Trębackiej nr. 10 przyszedł jakiś elegancko ubra­
ny w futro mężczyzna w towarzystwie wytwornej da­
my’ w długim żakiecie karakułowym. Para ta, nic 
nie kupiwszy, wyszła ze sklepu.

Przechodzący wówczas kierownik wydziału lot­
nego w Urzędzie śledczym zwrócił uwagę na podej­
rzane zachowanie się młodej pary i aresztował ich. 
Funkcjonariusz Urzędu śledczego odprowadzał da­
mę, zaś posterunkowy — jej towarzysza. W drodze 
ostatni wyrwał się i  zaczął uciekać. Posterunkowy 
dał kilko strzałów w powietrze. Wówczas uciekający 
ukrył się w domiu nr. 9 przy ul. Noiwosenatorskiey, 
gdizie został ujęły.

W Urzędzie śledczym okazało się że owym ele­
gantem był Kazimierz Jabłoński, ziodziej-recydywi- 
sta, specjalista od okradania magazynów konfekcji i 
jubilerów, zaś dama, była żoną jego. Podczas szcze­
gółowej rewizji znaleziono u Jabłońskiego pod pal­
tem kapelusz damski jedwabny, przypięty agrafką, 
który został skradziony z magazynu „Framcoise", 
nadto miał on 4,000 mk., 1,000 rb. kiereństkich i  dwa 
nowe skórzane portfele, zaś żona Jabłońskiego posia­
dała bogatą biżuterję. W mieszkaniu złodziejskiej 
pary znaleziono mnóstwo rzeczy pochodzących z kra­
dzieży, przeważały zaś materjały łokciowe.

(m). Pożar. Przy ul. Hypotec&nej nr. 3, w ku­
chni, należącej do miiinisterjum spraw zewnętrznych 
departamentu litewsko - białoruskiego, wybuchł po­
żar z przyczyn narazie nieustalonych, przypuszczać 
jednak można, że ogień wynikł z porzuconego po­
między książki, paki i inne dnohisegi — papierosa 
lub zapałki. Lcknl został bardzo uszkodzony. Wła­
ściciel tego domu, Michał Kotowska, oblicza straty 
na sumę 10,000 marek.

(m). Bójka. Na ul. Marjensztedł przed doimem 
nr. 5 pobity został podczas bójki handlarz, 28-letmi 
Jan Makowiecki. Ramy tłuczone na głowie i twarzy 
opatrzył lekarz Pogotowia.

(m). Fatalny upadek. Na ul. Niskiej upadła tak 
fatalnie 52-letaia Chaja Apeibnumowa. że skręciła 
stawy nóg. Pomocy udzielił poszkodowanej lekarz 
Pogotowia.

Teatr i muzyka,
Teatr Wielki. Dziś, na benefls Gruszczyńskiego, 

„Otello', opera V erdiego z pp.: benefisainlem w 
roli tyuuowej, Dygaseim, Doboszem, Poiiińską-Lewic­
ką, Falewiczem i Messoczym na czele.

Teatr Polski. Dziś „Mistrz* Bohra z Kaunińskim 
i Mrozińaką. W próbach „Miiranidolaina" Goldoniego 
w przekładzie Staffa z Przybylko-Potocką w roli ty­
tułowej.

Teatr Rozmaitości. Dziś „Jastrząb" Cro'sset'a * 
Junoszą - Stępo wskim, Frcnklem i Szylikiżamką.

Teatr Mały. Dziś „Brat marnotrawmy * Wiildóa z 
Graiboiwskim, Osterwą i Siennicką na czele. •

Teatr Letni. Dziś „Nie śmiem" Beera z Fertne-
reim.

Teatr Nowości. Driś „General huizairów".
Teatr Praski. Po raz ostatoi „Dwaj malcy*.
Toatr Powszechny. „Zbójcy**.
Teatr im. Staszica. „Polskie swaty". W próbach 

„Hajd,liczek *.
Teatr Mozajka. „Gubernator i  Trocki".
Sliraż. Nowy program z udziałem Lawińakiego. 
Czarny Kot. JednooktóWkL 
Z Filharmonii. Dziś o godz. 8-©j koncert Wagne­

rowski pod dyr. Zdz. Birnbauma a udziałom Murgot- 
Kaftal i Munclingra.

Z sali Hermana i Grossmana. W sobotę d. 8 b. 
m., koncert kameralny PuiLmana, z udziałem śpie­
waczki Róży Halpern- W programie: Faure, Dupare,
Mozairt i Ravel.

Wieczór Kazimiery Bychterówny, znanej dekla-
matorki, odbędzie się w sobotę d. 8 b. ni. w sali
Stowairzysaenia techników.

W yszed ł 1088

„Glos |unda“
Mt i.

Apollo z iz iś  P r em jer a l

Arlekin
D z i ś  P r c m j e p a !

Sensacyjny dramat cyrlwwy 
tu S-ciu częściach

Czarni Kot
EZarszalkowska ffe 123.

ftti syp. art. K. Sratzyśtkiija.

n ą,gis imliira llisa ia  i sssjls m  nam si? zaeagat. aaij.fteieiJi. if ljii?  S siili Który h i t  p s r a  s s t t i  u ? ® ® » aas J i u  Ahatrasio.

t W nastrojowym dra- Jest to wszechświata- ‘Ś © I n a © 3
macie W 5-ciu czę- O pO sH  l l u P  | J »  -G  w a duńska sław a kt6 bil wszystki# dotyehczasuwe odbyte kon-

ściach ulubieniec kobiet kursy piękn. męzczyzn w świecie i otrzym. 1 nagr.

Łjusiiin meble, płaniua, dywany, garde- 
HUpUSę robę, bieliznę, kwity Lombardowa 
Proszę się przekenaó. Ceny najw yższe. 
„ Ekonomja" tlarszałkowska 131 w pod­
wórzu. 1^46

!)ziś Proaram Z udziałem całego zespołuNr W 2 prxedst‘10 s°daE'711 ° 9°dz'9 "5eMiK asa o t u s r t s  od 12 do 2  i od 5 po pot.

I wisie oarsŁie i gege&sMego 
entę, ser jo, kupony

= osyfskie pożyczki S”|0 i B̂Ta
oraz wszelkie tranzakcje
01AKCJAMI, PAPIERAMI i.

i k a ż d ą  w a l u t ą
za ła tw ia  kantor

izelnmana
k o w y - S w i s t  3 1  (róg Foksal)

Teleion 65-1®. 903

C zarn e „A NCR E11 od 18,7S 
M odne „ W E S I S L E * *  od 2 4 ,7 3  

M odne d a m sk ie  od  4 5 .—
Z ło te  z e y a r k i 5 3  p r. 128,75.

si5 wszslkle rsparscie zsmków.

Z eg a rk i 

KIESZONKOWE
Genewski skład zegarków i wyraków jubiierskisb, D arszalkaw ska 151.

N ajsiiniłjsj*

iłsif i ni
u sta ją  n atych m iast po z a iy c iu  proszku

K I W i Ł S I l I T
Wyrób farm.lab ,.Ap. K o w a ls k i4

Żądać w  aptekach i sk ład ach  aptecznych . 
Cena proszku 59 fen .

MCDJC rozmaite, przedwojenne wy- 
'“ “ iLaLL bór v) ielki, okazja wyprzeda­
ję najtaniej! Szpitalna 10£2

w kakres stolarstwa wchodzące wy­
konywa J. WERNER Nowolipki 51 

miesz. 16. 1075

skórzane, maryuarki używane, 
ilB buły tanio Dom Komisowy „Po­

moc" Wspólna 10. 1083

wyczeszkt kupuję, płacę dobrze. 
Kalnszyner, Dzika 17 m. 6. 99o
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